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.{srrsrrc C. - Ilpn.rrłHbt rflxeJlblx poAoB y ropoB !r
,!x BjlrlflHlle rra cnocodrrocTB x pa3unox{eullxl y xpyn-
HoIo poraToro cKoTa.

Bonpoc 6rrrr npoarła.rrr{3rrpoBaH Ha ocHoBaHI4u 22 lna-
ylIHF,Ix paooT ,{3AaHHbIx pa3HbIMrI aBTopaMI4 B roAax
1952-1970. Aerop flpilxoAlĄT K BbIBoAy, tlTo qacToTa
BElcTyIIaHr{E Tff}KeJIbIx poAoB y pa3HBIx nopoA l<pyrl-
HoIo poraTorc cKoTa ,{ npoAyKToB I4x cKpeII{T4BaH]4fl
HeoAHoKpaTHo rrpoEBJIgeT 6onr,urze pasHrqsr. Eołee
npoAoJIx<IzTejIBHa"fI cTeJILlHocTt, Bbi3EIBaeT B 6ołlruzrr-
cTBe cJlyqaeB 6oree rg>r<e.nr,Ie poAbl }ł IIoToMy onrl BEI-
cTJmaeT ilau{e npr{ po4ax 6u.łroB qeM relor<. Po4r,r
y nepBopoAflu]Iłx npoTeKaet 6onsuleir qacTblo Tff>Ke-
ilee TIeM y l{pyll4x KopoB. Fle ycrarłon.rego ,łro6sr
6onsruag npoAyKTI{BHocTb MorJIa cyillecTBeHHbrlr o6-
Pa3OM ITOBJLHTE, Ha qaCTOTY I]OrrBJIeH7lfl TH}KeJIbIX PO-
4oe. Bsrxr - 

pe[poAyrTopl,I MoryT llMeTb BJIIlgHrIe
rra 6onee Jlerlioe unm Ctonee TrI}KeJIoe Teqetlrre poAoB.
Tg>xenrre poAbl T:Ie RF,IcTyna]oT IIacToJIE,Ko I]acTo IITo-
6rr łror.rrn 6rrrs nprł.rrłrłolż uaccororo nogBJleHr{ff cTe-
prIJII4TeTa y KopoB.

Detkens S. - Reasons of Brave parturitions antl their
influence on the reproductive capacity of cows.

The author has investigated the reasons of grave
parturitions and their infl,uence on ,the rełplo,ductive
capacity of cows on the strength of analysis of 22 pa-
pers of different authors published in 1952-1970. It
was stated that there were sometimes significant
differences in the irrtensity of grave parturitions in
different breeds of cows and also among merchan-
dise cross-breeds. As a rule a longer period of preg-
nancy caur§ed grave parturitions, and therefore they
appeared more often in bull-calves birtlr than in
calves. Parturitiotls in primiparas were graver than
those in older cows, It wąs not stated that the high
productivity could influence significantly the gra-
vidity of parturitiolr. The bulls used for insemination
could influence the course of parturition. Grave par-
turitions did not appear so often and therefore they
could not be the reason of mass sterility if cows.

Wpływ zróżnicowonych worunków mikroklimclycznych
no zochowonie się łuczników

Inslytut Hodowli i 'Iechnologii Plodukcji z\^]ierzęcej wSR, v/e Wrocławiu
Dyrektor: doc. dr habil. J. KoTLIŃSKI

czo-wentylacyjnych trudno jest w nich utrzy-
mać czynniki mikroklimatyczne na poziomie
optymalnym.

W okresie chłodów tuczniki zużywają zbyt
duzo ciepła przez kontakt z zimnym i wilgot-
nym podłożem, a nadto tracą wiele eneTgii na
ogrzanie i parowanie wody z wilgotnej po-
wierzchni podłogi. Wskutek fego dochodzi u
świń do nieekonomicznego wzrnożenia przemia-
ny materii, co równiez daje się zauważyć w ich
reakcjach fizjologicznych i sposobach zachowa-
nia się (I, 2, 4, 6,9),

Najlepszym sprawdzianem wartości śr,odo-
wiska zewnętrznego dla trzody chlewnej są
również ich rvzorce zachowania się, Dlatego
istotne są dane obserwacyjne, które stanowić
mogą podstawę w poszukiwaniu najkorzystniej-
szych rozwiązań w systemach utrzymania tych
zwierząt jak i sposobem obchodzenia się z nimi.

Badarria własne nad zachowaniem się tuczników w
odmiennych warunkach termiczno-wilgotnościo,wych
zostały przeprowadzone w okresie zimowym w jednej
z tuczartt Państwowych Gospodarstw Rolnych woj.
wrocławskiego, na materiale zwietzęcym, liczącym
po 80 szt. tuczników, utrzymywanych rv 2 oddzielnych
chlewniach: klimatyzowanej i kontrolnej.

HoDovVLA l zooHIG!ENA
ANATOL GRZEGORZAK

Trzoda chlewna należy do gatunku zwierząt
szczególnie wrażliwych na zimno. W okresie
zimov*ym utrzymywanie świń w pomieszcze-
niach poniżej strefy obojętności cieplnej wpły-
wa niekorzystnie na ich Samopoczucie, czego
trastępstwem są niskie przyrosty dzienne tych
zwierząt jak też częste predyspozycje do róż-
nego rodzaju schorzeń.

Tuczniki charakteryzują się bardzo szybkim
przyrostem biomasy, toteż z każdym dniem
emitują więcej ciepła i potrzebują coraz więk-
szych ilości świeżego powietrza, Słvinie sta]:sze
mają mniejsze wymagania pod względem tem-
peratury, przeto w całym okresie tuczu nie-
odzo,vv,na jest stała regulacja temperatury i wil-
gotności w chlewni, uwzgiędniająca wzrost
zwierząt, jakość pomieszczenia i aktualny stan
pogody.

Jeśli v,leźmie się pod uwagę, ze świnie odzna-
czają się naiwyższyrn wskaźnikiem zużycia
wody na jednostkę suchej masy paszy, to jasne
jest, ze zarł,ilgocenie tuczarń jest najwyzsze
wśród wszystkich pomieszczeń zwierząt gospo-
darskich i z tego względu zwłaszcza w okresie
zimowym bez dodatkowych lrządzeń ogrzew-
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Podczas tych porównawczych bada,ń mierzono tem-
peraturę powietrza, wilgotność, ochładzanie oraz stę-
żenie dwutlenku węgla według ogólnie stosowanych w
zoohigienie zasad. Wyniki tych pomiarów posłużyły do
wyliczenia bilansów cieplnych i wentylacyjnych dla
obu chlewni. W chlewni klimatyzowanej średnia tem-
peratura okresu badawczego wynosiła LBoC ptzy 720lo

wilgotności i ochładzaniu 8,5 mcal/cm2lsek. W odpo-
wiednim czasie warunki mikroklimatyczne w chlewni
kontrolnej były znacznie gorsze, gdyż średnia tempe-
ratura powietrza wynosiła g,2oC, za1 wilgotność wzglę-
dna 920h i ochładzanie 15,8 mcal/cm2/sek.

Czas trwania doświadczenia wynosił 7? dni; w tym
okresie zwierzęta z tuczatni klimatyzowanej osiągnęły
ciężar o 70,7 kglszt. wyższy w porównaniu z identycz-
nie żywionymi tucznikami w chlewni kontrolnej. co
okazało się różnicą statystycznie bardzo istotną teo,p.
:19,3).

Równocześnie z przeprowadzanymi badaniami bio-
meteorołogicznymi dokonylwano stałych obserwacj,i za-
chowania się zwierząt obu badanych grup.

Wyniki i ornówienie
Szczególna wrażliwość świń na zimno prze:a-

wia się zarówno w ich reakc,iach tizjologtcz-
nych, jak i behawiorystycznych.

W pomieszczeniu klimatyzowanym obserwo-
wano brak skupiania się świń, charakterystycz-
nego dla tuczników kontroJ,1eych, Zwietzęta da-
świadczalne częściej piły wodę oraz odznatzaly
się nieco mnieiszą ruchłiwoścrą. PrzeprowaCzo-
ne pomiaTy temperatury rektalnej u losowo
wybranych zwierząt daŁy wyższe wartości u
tuczników doświadczalnych średnio o 0,6oC.

Tuczniki kontrolne wykazywały nieco od-
mienne wzorce behawiorystyczne w zakresie
adaptacji do nizszych temperatur powietrza.
Polegały one na przyjmowaniu korzystnei po-
zyc:i ciała w stosunku do kierunków chłodniej-
szych mas powietrza, napływających poprzez
nieszczelne okna, oraz skupianiu się zwierząt z
2-ch sąsiedniclr kojców po obu stronach ścianek
działowych.

Oprócz skupiania się pewnej ilości świń w
grupie, obserwowano, że pojedyncze tuczniki
potrafiły dzięki zmienianiu pozycji ciała oraz
wyszukiwaniu cieplejszych miejsc 1egowiska
skutecznie ograniczać utratę ciepła.

Orientacja z\\T],erząt ].ł/ stosunku do zimrriej-
szych strumieni powietrza dostającego się do
wnętrza drogą nieszczelności budynku prawdo-
podobrrie wpływa na konwektywną utratę ciep-
ła, a przyjmowany rodzaj pozycji spoczynko-
wej decydował o wielkości utraty ciepła przez
przewodzenie w kierunku podłogi,

Ten typ behawioryzmu odgrywa dużą rolę
dla zaoszczędzenia posiadanych zasobów ener-
getycznych, niezbędrrych w chłodniejszej porze
roku,

Przy spadkach ternperatury w chlewni poni-
żei 9oC dało się niekiedy zauważyć u tuczni-
ków kontrolnych drżenie mięśni klatki piersio-
wej i kończyn, co było widoczlayrr. następstwem
niekorzystnego układu czynników cieplno-wil-
gotnościowych w nieogrzewanym pomieszcze-
niu.

Zachowanie się więc tuczników kontrolnych
dotyczyło głównie ograniczenia nadmiernie tra-

conego ciepła w niższej temperaturze powiet-
rza nieogtzewanej chlewni. Szczególnie świnie
młode o kierunku mięsnym, posiadające mniej-
szą izolaclę cieplną, nie inogły dostatecznie bro-
nić się przed zimnem nawet przy pomocy moz-
Iiwych sposobów zachowania się w niższych
temperaturach otoczenia. U zwierząt tyclt przy
spadku temperatury otoczenia dochodziło do
większej emisji ciepła, co znacznie obniżało ich
efektywność produkcyjną.

Większa wrażIiwość młodych świń na zimno spowo-
dowana jest, jak wiadomo, proporcjonalnie większą
po,"l,ierzchnią ciała w stosunku do ich vlagi oraz mniej
jeszcze rozwiniętą podskórną tkanką tłuszczową, stąd
też dla młodszych tuczników są zalecane wyższe tem-
peratury otoczenia, aniżeli dla zwierząt starszych.

Rozpiętość strefy neutralności cieplnej odgrywa bar-
dzo ważną rolę w ocenie efektów produkcyjnych tu-
czarni. Jak wiadomo, w rn,ąskim zasięgu tej stref1-,
czyli w temperaturze optymalnej, produktywność jest
maksyrnalna i maleje po obu jej stronach w miarę
oddalania się od tego optimum, zwiększa się wtedv
intensywność przemiany cieplnej kosztem wydajności.
Należy więc oczekiwać, że im chlewnia będzie chłod-
niejsza, tym zwiększenie przerniany materii u świń
będzie mniej ekonomiczne. Jak już wspomniano, zaz-
naczyło się to silniej u młodych świń, aniżeli u star-
szych oraz ibyło wyższe u pojedynczo utrzyfiranych
świń, aniżeli u przebywających w stadzie.

W warunkach produkcyjnych fakt ten należy
wziąć szczególnie pod uwagę, stosując określo-
ny reżim termiczno-wilgotnościowy w zaleŻ,
ności od wieku świń, intensywności i jakości
zywienia, kierunku tllczu oraz od aktualnych
warunków pomieszczeniowych. Decydująca jest
ilość tuczników trzymanych Tazem w kojcu na
danej powierzchni z uwzględnieniem zmiennego
ciężanl biomasy tuczonych zwierząt,

Porzig (7) stwierdził, że przy spadku temperatury
w chlewni poniżej krytycznej, zwierzęŁa dla utrzyma-
nia w równowadze swego bilansu cieplnego zmuszone
sa do zjadania więIłszej ilości pokarmów. Sainsbury
(B) obliczył, że koszty takiego ,,ogrzewania wewnętrz-
n€go" są 4-krotnie większe, aniżeli koszty ,energii ele-
ktrycznej lub gazu, ni będnych do podtrzymania wy-
maganej temperatury pomieszczeniu.

Badając reakcję tuczonych świń na różne wa-
runki termiczne w chlewrriach w okresie zimo-
wym, stwier,dzono, że spadek temperatury po-
wodował zwiększenie spożycia paszy, ale
zmniejszył przy,rosty dobowe oraz wykorzysta-
nie paszy. Zmiany te były wyraźniejsze u tlcz-
ników w okresie do 50 kg ciężaru, aniżeli w
końcowym okresie tuczu,

Holmes i Mount (5) badając wpływ temperatury
środowiska na odczuwa]ną utratę ciepła u świń stwier-
dzili, że nawet ,wzro od
8 do 36 cm/sek u św acji
cieptnej ,,skóra ze" o ędu
na jei nikłą sierść. Jest to zronlmiałe, gdyż wła
ne badania katatermometryczne dowiodły, że ,łr p
bliżu nieszczelnych drzwi i okien ochładzanie vlzrasta-
ło ponad dwukrotnie ,w porównaniu z reprezentatyw-
n}ryn punktem Zw,ierzęta,
znajdujące się dztwie zim-
nego strumieni drogą nie-
szczelności budynku, są narażone na rviększe straty
cieplne, których wynikiem bywa często przeziębienie.

Tak więc .utrzymanie tuczników rn, pomieszczeniach
ogrzewanych w granicach 16-20oC sprzyja poprawie
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ogóInego stanu fizjologicznego zwierząt, a nawet zwlę-
ksza natur-alną odporność świń, stwarzając najlepsze
v,,arunki dla ich wzrostu i rozwoju (3).

Probierzem ostatecznej oceny przydatności ogrzewa-
nia chlewrri było, obok uzyskanych wyników produk-
cyjnych, również zachowanie się tucznilrów lv ogrze-
lvanym i nieopalanym pomieszczeniu. Poczynione ob-
serwacje etologiczne potwierdziły celowość klimatyzo-
wania pomieszczett dla trzody chlervnej - zwietząt
za7iczanych do szczególnie wrażliwych na czynniki po-
za optymalne.
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śródbłonka, niezdolnych do tworzenia światła (ryc. 2)
$,zglęcinie 

-tworzącyóh go w ograniczonym zakresie
(ryc. 3). Namnożone ka były jasne,
okrągłe o pęcherzyk małym stopniu
zróżnicowania (ryc. proliferację w

KAZU|STYKA KL|NICZNA
BOLESŁAW RUBAJ

H AEM AN Gl OEN D OT H ELl OM A
W WĄTROBIE PSA

lnstytut chorób NiezakYT;TrrTi""rału weterynarii WsR

Dyrektor: doc. dr s. KoPER

Jak wynika z dostępnego piśmiennictwa naczynia-
ko-śródbłoniaki, zwane niel<iedy także naczyniako-
mięsakami należą u zlx,ierząt do rzadkości. Według
monografii Moultona (1961), pośrvięconej nowotworom
u zwierząt, nowotwory tego typu obserwowano dvzu-
krotnie w śledzionie u psa (Lindsay 1946, Pounden
1947), jeden raz w skórze i śledzionie konia (Mench
1936) oraz żyle czczej u krowy (Renk 1941), gdzie
punktem wyjścia rozrostu nowotwototvego były na-
czynia śródścienne (uasa uasorum). Cohrs (1961) po-
daje, że obserwował podobny nowotrł,ór w jajniku,
natomiast Reitsma (1929) obserwował podobne guzv
vr kilku narządach równocześnie u kury. Opisane do-
tychczas pojedyncze przypadki naczyniako-śródbło-
niaka w ,lvątrobie konia, owcy i świni wg Joesta (1972)
były podobne do naczvniaków jamistych i rosły w po-
staci guzów barwy niebieskoczerrvonej lub szarobiałej
wielkości orzecha włoskiego względnie pięści.

Przvpadek własny dołyczył wątrobv psa i z uwagi
na równomierny wzrost naciekowy nowotworu w ob-
rębie całego narządu różnił się w zasadniczy sposób
od zmian obserwowanych u innych zwierząt.

Pies, samiec, rasy mieszanej rv wielrlr ok. 7-9 lat
zachorował wśród objawów nasilającej się biegunki,
wymiotów, braku apetytu i ogólnej apatii. Właściciel.
pode,irzewająe zatrucie, skierował psa na leczenie rv
Klinice Chorób ffę,łznętrznych WSR rv Lublinie. Na
podstawie badania k]inicznego uznano, że zwierzę
znajduje się §I stanie agonalnym, wobec czego psa
uśpiono a zw}oki w całości przesłano do Zakładu Hi-
gienv Wetervnaryjnej w celu wykonania badań to-
ksykologicznych.

W wyniku przeprowadzonej sekcji stlvierdzono bnr-
dzo znacznie zmieniona chorobowo wątrobe, którą
wtaz z nerka. i śledzioną przesłano do Pracowni Ana-
tomii patologicznei z prośbą o dokładne okreś]enie
zmiar-r pato'Iogicznych rxz przesłanvch narzadach i u,v-
konanie badań histologiczn],ch. Śledziona była budo-
u,v orawidłorł,ej, w nerce widoczne bvlv oznaki nrzn-
vllekłego zapalenia. natomiast łr,atroba była w całości
znacznie porviekszona o zaokraglonych brzegach. kon-
svsteneii gabczastej. .l,ra"wv s.aro-żó1to-brunatnei Z
licznvmi drctln,,mi opriękami k"wotocznvmi. W ore-
paratach h!sfologicznvch sporządzonych z lvątrobv i
"abar,ł,ionycb n"1n"16P"vlina i eozyna str,vierdzonO rOz-
lany naeieka,jaev c"łą watrcbe rczrosf norxzotowororły
tĘenki naczvniorvej.

Obok obrazów tvnoweEo naczyniaka zwykłepo (ryc.
1), obserwowpno lite pola gęsto ułożonych komórek
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obrębie całej wątroby, przy zachorvanej tylko częścio-
u,ej zdolności do naczyniotwórczości uznano przedsta-
-wiony roznost norł,otwoirowy za złośliwy typu naczy-
niako-śródbłoniaka krwionośnego (haemangioendothe-
Iioma nlalignum) zwanego niekiedy naczyniako-mię-
sakiem (angźosarcoma). Miąższ wątrobowy na skutek
postępującego rozrostu komórek nowotworowych uległ
prawie zupełnemu zanikowi i obumarciu. W prepara-
tach lristologicznych widoczne były niekiedy tylko
1z,,ąskie pasemka komórek miąższowych, wykazujące
zwykle cechy stłuszczenia (ryc. 2 i 3).
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